
Port szczeciński 
przekracza 
piany 
przeładunkowe

Plan przeładunkowy portu 
szczecińskiego w trzecim kwar 
tale b. r. został wykonany w 
106,1 proc, (bez uwzględnienia 
strefy tranzytowej).

Plan przełnCtinków za wrze
sień wykonano w 110,1 proc.

Wykonanie planu w poszcze
gólnych grupach towarów by
ło różne t przedstawiało się 
nastęnująco:

W III kwartale przeładunek 
węgła został wykonany w
105.3 proc., rudy 1 Innych ma
sowych w 104,8 proc., maso
wych specjalnych w 115,3 proc, 
i drobnicy w 115,1 proc.

O ile chodzi o wrzesień to 
najwyższe wykonanie planu 
zanotowano przy przeładunku 
masowych specjalnych — 161 
proc. Plan przeładunku drob
nicy wykonano w 131 proc., a 
rudy i innych masowych w
116.3 proc i wreszcie węgla w
104.4 proc.

156 milionów
Chińczyków 
podpisało 
Apel Sztokholmski

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że do dnia 8 
bm. 156 milionów 187 tys. 434 
obywateli chińskich złożyło 
podpisy pod Apelem Sztok
holmskim. Akcja zbierania pod 
pisów trwa.

802 TYS. PODPISÓW 
W AUSTRII

WIEDEŃ (PAP). Do dnia 6 
tern. 802.006 obywateli austriac 
kich złożyło podpisy pod Ape
lem Sztokholmskim.

WARSZAWA (PAP)» Przygotowania do II Światowego 
Kongresu Pokoju przechodzą w całym kraju pod zna. 
kiem upowszechnienia uchwał I Polskiego Kongresu Po. 
koju.

W dalszym ciągu odbywają się konferencje, na któ
rych dokonywuje się wyborów komitetów brońców poko
ju oraz wytycza się plany da lszej działalności. Delegaci 
meldują o masowo podejmowanych zobowiązaniach dla 
godnego uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październiko
wej i II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

W toku obrad I Wojewódz 
kiej Konferencji Obrońców 
Pokoju w Łodzi, licznie skła
dały meldunki o wciąż rosną 
cych zobowiązaniach pro. 
dukcyjnych delegacje robot 
ników, chłopów i młodzieży.

Po referacie wiceprzewodni 
czącego PKOP — Stefana 
Ignara, który omówił zada, 
nla Ruchu Obrońców Pokoju 
w świetle uchwał Kongresu

Z dalekiego rejsu 
do Związku Radzieckiego

Przez niemal trzy miesiące młoda kadra przyszłych 
oficerów i kapitanów Polskiej Marynarki Handlowej za
prawiała się w trudnej sztuce żeglarskiej, przemierzając 
na pokładzie swego pięknego żaglowca „Dar Pomorza** 
dalekie szlaki morskie w drodze do portu odeskiego 1 W 
rejsie powrotnym.

Dobre i złe wiatry — jak to bywa na morzu — mie
wała załoga w swych żaglach. Mówią o tym zdjęcia gór. 
ne: 1) pod pełnymi żaglami statek przemierza Morze 
Czarne; 2) manewrowanie kołem sterowym przy sztormo
wej pogodzie nie należy do rzeczy łatwych; 3) morze 
Egejskie w pobliżu Dardaneli niezbyt przyjemnie przyję. 
ło fregatę. Gwałtowny szkwał porwał i uniósł strzępy 
żagli przednich; 4) Szczecin entuzjastycznie witał powrót 
młodych marynarzy. Minister Żeglugi Mieczysław Popiel 
(w środku) w otoczeniu władz, konsula ZSRR Borysowa, 
konsula gen. CSR dr. Kani i przedstawicieli partii, orze, 
kuje na bulwarze pasażerskim na przybycie „Daru Po
morza**; 5) grupa nagusów korzysta z przerwy w zaję
ciach pokładowych i opala się w gorących promieniach 
słońca Bosforu; 6) wychowawca i opiekun dyrektor Szko
ły Morskiej kpt. ż. w. Maciejewicz, dokonuje przeglądu 
swych pupilów przed odmarszem do uczelni, oglądając 
odznaczenia bojowe, zdobyte w czasie ostatniej wojny 
przez młodego ucznia Łechisława Dzieciątka.

W poniedziałek po wyokrętowaniu uczniów i wykła. 
dowców „Dar Pomorza" opuścił Szczecin, udając się do 
Gdyni.

Cały naród jednoczy się 
pod sztandarem walki o Pokój 
i o realizację zadań
Planu 6-1etniego

Warszawskiego, przemawiało 
kilkudziesięciu delegatów. — 
Omówili oni osiągnięcia i 
braki dotychczasowej pracy. 
Delegaci oświadczyli jedno
myślnie: „O pokój będziemy 
walczyć wszystkimi dostępny 
mi nam środkami".

W uchwalonej na zakończę 
nie obrad rezolucji, zebrani 
potępili jak najostrzej kno
wania amerykańskich podże 
gaczy wojennych, przyrzeka
jąc jeszcze bardziej wzmóc 
walkę o pokój, której przewo 
dzi wódz narodów Związku 
Radzieckiego — Józef Stalin.

4.970 Komitetów Obrońców 
Pokoju. 9.120 trójek uczestnl-

czących w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim, 289.503 podpisy 
złożone przez ludność miel 
ską i 919.953 przez mieszkań 
ców wsi oraz 24 mlln. zł., sta 
nowlące wartość Czynu Kon 
gresowego — oto wyraz en
tuzjazmu, solidarnośsi i nie
złomnej woli utrwalenia po
koju mas pracujących całej 
kielecczyzny.

W czasie, kiedy w sali SP 
obradowali aktywiści ruchu 
pokoju, ulicami Kielc prze
ciągnął 10-tysięczny pochód 
młodzieży, manifestując swą 
wolę pracy dla przyśpiesze
nia realizacji Planu 6-letnie- 
go i walki o pokój światowy.

Postulaty 1 uwagi, poruszo 
ne w czasie obrad wojewódz 
kiego plenum w Poznaniu, 
znalazły wyraz w jednomyśl
nie uchwalonej rezolucji, w 
której plenum postanawia 
m. in. przeprowadzić w ciągu 
miesiąca konferencje robo
cze terenowych komitetów 
obrońców pokoju, nawiązać 
jak najszerszy kontakt z ma 
sowymi organizacjami społe 
cznymi 1 politycznymi oraz 
zaktywizować trójki pokoju 
i członków komitetów wokół 
zagadnień, związanych z rea 
lizacją Planu 6-Ietniego.

„Dar Pomorza“

Dziękujemy za życzenia
Z okazji piątej rocznicy pow 

stania naszego pisma otrzyma
liśmy wiele miłych i serdecz
nych życzeń jubileuszowych 
od władz, instytucji, organiza
cji. czytelników i sympatyków 
„Kuriera”.

Instytut Prasy SWO „Czy- 
nik w Warszawie nadesłał 
nam depeszę następującej tre
ści:

„Z okazji pięciolecia „Ku
riera Szczecińskiego” przesy
łamy zespołowi Redakcji ży
czenia dalszej owocnej pracy 
w służbie pokoju 1 budowntc 
twa socjalistycznego jak rów 
nież dalszych sukcesów w 
pracy nad podniesieniem po 
złomu Waszego pisma i po
głębienia jego więzi z rzeszą 
czytelniczą Pomorza Zachód 
niego.

(—) Jolłes, 
dyrektor Instytutu

Życzenia przesłał nam Rek
tor Szkoły Ekonomicznej w 
Szczecinie, prof. Leon Babiń
ski, pisząc m. In.:

„W dniu 5-lecia kocha
nego „Kuriera Szczecińskie
go" nie może zabraknąć ży
czeń Uczelni, która żywo 
dzieli radości 1 smutki, po
wodzenia i troski najstarsze 
go polskiego organu praso
wego stolicy Pomorza Za
chodniego...”* • •
Z Koszalina otrzymaliśmy 

depeszę gratulacyjną od Zarżą 
du Oddziału Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłop
skiej.

„Zespołowi redakcyjnemu, 
pracownikom i współpraeow 
nikom „Kuriera” — czyta
my w depeszy koszalińskie
go ZSCh — życzymy dalszej 
owocnej i twórczej pracy w 
dziele utrwalenia pokoju, 
krzewienia oświaty I kultu
ry na wsl._”

• • •
Również i sportowcy Pomo

rza Zachodniego pamiętali o 
rocznicy ich przyjaciela, „Ku
riera”.

„W pełni doceniamy ogrom 
ną role jaką odegrało Wasze 
pismo w krzewieniu kultury 
sserokich mas, a w szczegól
ności kultury fizycznej — 
pisze do nas Wojewódzki Ko 
mltet Kultury Fizycznej w 
Szczecinie.”... Młody, kosza Uń 
ski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej składa Redakcji dużo 
najserdeczniejszych życzeń 
— plażą piłkarze z Koszalina. 
„Dziękuję Wam za duży 
wkład w umasowienie i roz
wój kultury fizycznej w na
szym województwie i życzę 
dalssę rozwoju Waszego po

czytnego pisma — pisze Prze 
wodniczący WKKF w Szcze
cinie, Kropickl.

• • •
Otrzymaliśmy również życzę 

nia jubileuszowe od szczeciń
skiego oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, od zespołu 
pracowników Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej. Złożył 
nam życzenia Zarząd Okręgu 
Zachodnio - Pomorskiego Ligi 
Lotniczej, pamiętały o nas 
członkinie szczecińskiej Ligi 
Kobiet.

• • •
Pamiętała także o naszym 

świecie brać dziennikarska. 
Najbliższy nam zarówno odle
głością jak i sercem „Głos Wlel 
kopolski” taką nam przęsła de 
peszę.

„Z okazji pięciolecia Wa
szego pisma w imieniu ze
społu redakcyjnego „Głosu 
Wielkopolskiego” i swoim 
własnym życzę Wam, drodzy 
koledzy, dalszego rozwoju 
Waszego dziennika i jak naj
pomyślniejszych wyników 
Waszej pracy na nowym eta 
pie w służbie Polski Ludo
wej”.

Jan Zagierski, redaktor 
naczelny „Głosu Wielko 
polskiego”.

• • •
„Przesyłamy tą drogą ser

deczne życzenia z okazji piecio 
lecia „Kuriera”, pioniera czy
telnictwa na Pomorzu Zachod
nim — nadał nam dalekopi
sem depeszę szef dalekopisów 
„Czytelnika”. Panasiewicz. Zto 
żył nam życzenia zespół kosza
lińskiego „Dziennika Bałuc
kiego”. pracownicy, współpra
cownicy i korespondenci ..Ku
riera Koszalińskiego”, nadesłał 
nasz współpracownik ze Szcze
cinka. Paweł Gołek - Narz*>c- 
ki oraz Jerzy Wernlckł z Ko
szalina.

Za wszystkie tak miłe i ser
deczne życzenia jubileuszowe 
jeszcze serdeczniej dziekulemy. 
Są one dla nas cennym dowo
dem. że praca nasza nie Idzie 
w próżnię, że w ciągu tych nie 
du lat nawiązała sle mled’v 
nami. piszacvmi. a Wami czy
telnikami, silna więź wzajem
nego zrozumienia l współdzia
łania.

Zapewniamy Was. że w pra
cy tei nie poprzestaniemy na 
dotychczasowych osiągnięciach. 
Korzystając z doświadczeń ■>- 
biegłych lat. ucząc sle na -o- 
pełnianych nieraz biedach bę
dziemy stale coraz wvże4 pod
nosić poziom naszego niema, 
by wspólnie z Wami budowa* 
w Polsce Ludowe! nod»łzwr 
socjalizmu i tym potęgowa* si
ły światowego frontu pokoju.

wchodzi do portu szczecińskiego w rejsie powrotnym 
z Odessy

Nieudany zamach faszystów 
na Jacques Duclos‘a

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, faszyści francu
scy dokonali w niedzielę zamachu na Jacąues Duclos’a pod
czas wiecu, zorganizowanego przez Partię Komunistyczną 
Francji w Auch pod hasłem obrony pokoju 1 walki przeciw
ko przedłużeniu służby wojskowej.

W chwili, gdy Duclos prze
mawiał na wiecu, z okna po
bliskiego seminarium faszyści 
rzucili dwa granaty, starając 
się ugodzić mówcę. Granaty za 
czepiły się jednak o gałęzie 
drzew i nie doleciały do Duc- 
losa, rozrywając się w pobliżu 
trybuny. 10 osób zostało ran
nych, 8 rannych przewieziono 
do szpitala, gdzie jednemu ma 
ją amputować palce prawej rę

ki. W zamieszaniu napastni
kom udało się zbiec.

Duclos zakończył przemówię 
nie, wzywając do zrealizowa
nia niezbędnej jedności celem 
zagrodzenia drogi faszyzmowi.

Wiadomość o zamachu na 
jednego z przywódców Komu
nistycznej Partii Francji wy
wołała falę oburzenia w ca
łym kraju.

„Humanite” pśsze: „Morder
cy przechodzą do akcji we 
Francji. Usiłowali jut oni za
mordować Togliattlego i To- 
kude. Zamordowali przywódcę 
Komunistycznej Partii Belgii 
Lahadi. Dziś godzą w przy
wódców Komunistycznej Partii 
Francji. Nie chodzi tutaj o wy 
padek odosobniony. W ostat
nich czasach zanotowano serię 
zamachów inspirowanych z 
jednego źródła. Zamachy te o- 
znaczają, że imperialiści ame
rykańscy i ich wasale uciekają 
się świadomie do morderstw 
politycznych 1 metod terroru, 
usiłując złamać potężny ruch 
przeciwko wojnie 1 nędzy.

Zamachy i represje antyde
mokratyczne — pisze dalej 
„Humanite" — świadczą jedno 
cześnie o szaleństwie reakcji, o. 
o wzmaganiu prześladowania, 
przygotowań wojennych i odbu 
dowie faszyzmu. Francuska 
klasa robotnicza i wszyscy bo
jownicy o pokój złożą dowody 
niezbędnej czujności i siły, by 
uchronić swych działaczy i swe 
organizacje, by odeprzeć fa
szyzm i wojnę".



Narada produkcyjna 
w Przedsiębiorstwie Połowów Kutrowych 
„Arka" oddział w Ustce

W końcu ubiegłego miesią
ca (29) w Przedsiębiorstwie 
Połowów Kutrowych „Arka”, 
Oddział w Ustce odbyła się 
kolejna narada produkcyjna.

Na naradzie obecni byli: na
czelny dyrektor „Arki” Hebel, 
dyrekcja miejscowa, dyrekcja 
„Arki” w Darłowie, przedsta
wiciele Stoczni Rybackiej 
czynnika społecznego, M.U.R. 
i goście zaproszeni.

Dyrektor Hebel zdał ogólne 
sprawozdanie z dotychczasowe 
go przebiegu prac w dziedzi
nie połowów morskich, szcze
gólny nacisk kładąc na u- 
sprawnlenic dotychczasowych 
metod rybołówczych oraz 
zmiany samej techniki poło
wów.

Jak wynika z toku obrad na 
leży zmienić dotychczasowe 
główne nastawienie z kierun
ku ilościowego zwiększania po 
łowów na kierunek podniesie
nia jakości poławianej ryby. 
W tym celu postanowiono wy
słać kilka kutrów na łowiska 
Władysławowa dla połowów 
łososia jako bardziej cennego 
gatunku ryby. Postanowienie 
to spotkało ’sie z aplauzem i 
głębokim uznaniem ze strony 
rybaków, biorących udział w 
naradzie. Zwrócono też uwa
gę na stonowanie większej o- 
sz zedności przy użytkowaniu 
sprzętu rybackiego z uwagi na 
to. że rybacy, goniąc za tanim 
efektem, dążyli do uzyskania 
jak największego połowu nie 
zważając na to. że często war
tość uszkodzonych i zagubio
nych sieci oTaz innego sprzętu 
rybackiego przekraczała war
tość złowionej ryby.

Lżejszy remont kutrów i na 
prawy sprzętu rybackiego po
stanowiono dokonywać sposo
bem gospodarczym, zaś do 
Stoczni Rybackiej zwracać się 
jedynie w wypadkach powa
żniejszych. Usprawni to w 
znacznej mierze tabor rybo
łówczy i rozbudzi pomysły ra
cjonalizatorskie wśród człon
ków załóg kutrowych. W dal- 
saym ciągu narady poru
szono sprawę zaopatrze
nia załóg w ubrania ochron
ne, do czego dyrektor Hebel

Usunąć 
bezpańskie psy 
z ulic Słupska

Już nieraz na lamach na
szego pisma poruszaliśmy 
sprawę wałęsających się po u- 
licach bezpańskich nieraz 
psów.

Sprawa ta nie została jed
nak widocznie przez odpowie
dnie czynniki rozstrzygniętą, po 
nieważ psy wałęsają się nadal 
Dla dzieci są postrachem, a 
zdarzają sie również wypadki, 
pogryzienia, W dniu 6 paź 
dzlernika przy Urzędzie Pocz
towym w Słupsku, pies po 
gryzł chłopca, który wracał ze 
szkoły. Takich wypadków z.da 
rzyło się więcei i cza* by się 
skończyły. (ław)

odniósł się przychylnie, obie
cując zaopatrzyć rybaków w 
ubrania.

Wytypowano kutry „Ust. 31, 
35, 36 1 37" na połów łososia, 
które w dniach 2—5 paździer
nika mają wyjść po wyposa
żeniu w sprzęt łososiowy na 
połowy do Władysławowa.

(OSA)

Na marginesie całości nara
dy należy zwrócić uwegę, że 
podobna wymiana myśli po
między kierownictwami przed 
siębiorstw rybołówczych a ry
bakami ma bardzo poważne 
znaczenie dla całości akcji. 
Pogłębiając wzajemną współ
pracę przyczynia się do koor
dynacji prac, co umożliwia 
sprawną realizację planów wy 
konania połowów nawet z po
ważną nadwyżką.

Zobowiązania Technicznej 
Obsługi Rolniczej w Słupsku

Na zebraniu załogi T. O. R. 
w Słupsku w związku z 3.1 
rocznicą Rewolucji Paódzierni 
kowej, i w związku ze Świa
towym Kongresem Pokoju, 
pracownicy podjęli szereg zo
bowiązań.

Na zebraniu załogi T. O. R. 
w Słupsku w związku z 33 
rocznicą Rewolucji Październi 
kowej, i w związku ze Świato 
wym Kongresem Pokoju, pra
cownicy podjęli szereg zobo
wiązań.

Postanowili onł przepraco
wać 896 godzin, co da Pań
stwu 1.224.117 złotych oszczęd 
ności. Praca będzie polegała 
na tłuczeniu gruzu i zrywa
niu posadzki w budynku włas 
nym.

Oprócz zobowiązań zespoło 
wych pracownicy podjęli zo
bowiązania indywidualne. Dy
rektor zakładu — Florian Sto' 
kłos zobowiązał się pracować 
w przeciągu 6 miesięcy nad 
podniesieniem poziomu nauko 
wo-społecznego, przygotowu
jąc Kanigowskiego i Pałaszów

Współzawodnictwo
Warsztatów Wagonowych w Słupsku

Zdając sobie sprawę z ogro
mu zadań, związanych z wyko 
naniem Planu .6-letniego, pra
cownicy Warsztatów Wagono
wych w Słupsku przystąpili do 
współzawodnictwa pomiędzy 
brygadowego,

Z rozmowy z przodownikami 
pracy można się zorientować 
jak pracują warsztaty. > ■

Niektóre brygady — mówi 
nam kowal Jan Węgrzyn — 
prowadza współzawodnictwo di»

Państwowe Zakłady Przemysłu frzeweego lir 10 w Słupsku 
wykonają do końca listopada 
plan na 1950 rok

Państwowe Zakłady Przemy 
siu Drzewnego nr 10 w Słup, 
sku należą do największych na 
Pomorzu Zachodnim. Produk
cja ich odegra dużą rolę w 
Planie 6-letnlm. Głównym Ich 
zadaniem będzie zaopatrywa
nie świata pracy w dobre i ta* 
nie meble.

Zakłady odczuwają brak wy 
kwalifikowanych pracowników 
administracyjnych i tąchnicz* 
nych. Braki te zostaną usunię 
te w drodze szkolenia nowych 
kadr, składających się prze
ważnie z młodzieży pochodze
nia chłopskiego i robotniczego. 
Młodzież ta mieszka w inter* 
nacie zakładów i już obecnie 
dobrze wywiązuje się z powie
rzonych sobie zadań. Młodzież 
PZPD założyła 2 brygady mło

skiego do objęcia kierowni
czych stanowisk drogą awan 
su społecznego. Julian Golon 
ka — kierownik techniczny po 
stanowił w przeciągu 6 miesię 
cy przeszkolić Ortmana, Macie 
jewicza i Paula na kierowni
ków technicznych, majster — 
Jan Ortman przeszkolić na maj 
strów ob. Karażniewicza j Pa

Młodzież ZMP w zbiórce 
pieniężnej dla ludności 
zbombardowanej Korei

Ak<Ja zbiórki pieniężnej dla 
ofiar narodu koreańskiego, 
bombardowanego bestialsko 
przez lotnictwo amerykańskie 
trwa nadal. Zarząd Miejski 
ZMP w Słupsku zorganizował 
trójki ZMP-owskie, które od 
początku miesiąca września 
do dnia 3. 10.. 50 r. zebrały 
sumę 155 tys. 685 zł. Na tere 
nie powiatu słupskiego w ak
cji zbiórki wyróżniła się gmi 
na POBŁOCIE i NOŻYNO.

Młodzież tych gmin odbyła 
masowe zebrania ludności, na 
których przedstawiła sytuację 
polityczną na Dalekim Wscho 
dzie. Koła ZMP w powiecie 
ofiarowały ponadto 15 tys. 
zł. i wzywają pozostałe gminy 
do pójścia w ich ślady.

(Pa)

Skutki 
nieostrożnej 
jazdy

Niejednokrotnie Już zwraca
liśmy uwagę na to, że kierow
cy w Koszalinie nie przestrze
gają przepisów ruchu kołowe
go i jeżdżą zbyt szybko. Słusz
ność tych uwag podkreśla wy 
padek. który wydarzył się 
dnia 7 b. m. naprzeciw gma
chu Banku Narodowego.

Kierowca, prowadzący samo 
chód osobowy Nr A-72300 — 
Szczecin, tak silnie potrącił 
przechodzącą przez iezdnlę ko
bietę, że musiano odwieźć ją 
do szpitala. Fakt, że kierowca 
nie zdołał w porę zahamować 
lekkiego osobowego wozu, 
wskazuje na to. że musiał je
chać zbyt ostro. Jeszcze raz 
przestrzegamy przed szybką 
jazdą. Koszalin ma za wąskie 
ulice, aby można się było popi 
sywać szybkością, tak samocho 
dów jak i motocykli. (w. j.)

między brygadami, jak np. bry 
gada napraw bieżących, która 
wykonała w trzecim kwartale 
208 proc, normy, współzawod
niczy z brygadą kowali, którzy 
wyciągnęli 186 proc, normy.

Na szczególną uwagę zasługu
je kilkakrotny przodownik pra 
cy, tokarz Józef Szeszko, który 
osiągnął 206 proc, normy w 
trzecim kwartale współzawod
nictwa- (ryk)

dzieżowe, które biorą udział 
we współzawodnictwie i mają 
już swoich przodowników pra= 
cy jak Koniaki, Suszek, Szczer 
bo wyrabiający po -00 proc, 
normy oraz Ciechounki i Rą* 
bek wyrabiający do 300 proc, 
normy.

PZPD przewiduje wykona
nie planu na rok 1950 pod ko
niec listopada. Oprócz przo» 
downików pracy w brygadach 
młodzieżowych istnieją rów
nież przodownicy pracy mię* 
dzy starszymi wiekiem pracow 
nikami. Są nimi Tadeusz 
Mach, Schutera Klemens, Cist 
siak, Leon Kubacki oraz kobie 
ta Józefa Walcntowicz. Wszys 
cy oni wyrabiają średnio po 
150 proc, normy.

Państwowe Zakłady Przemy

wluczaka, majster Zygmunt 
Pałaszewski przeszkolić w cią 
gu 6 miesięcy na majstrów 
ob. Gruszczyńskiego i Słom
skiego, starszy monter Antoni 
Zydroń przeszkolić na pełno
wartościowych fachowców ob. 
ob. Janusika. Wilka i Wromec 
kiego, majster i monter Win
centy Kuciński doszkolić ob. 
Mazura na Montera i pasowa 
cza panewek oraz Parzybuta 
na wykwalifikowanego fachów 
ca, elektro-montei’ Maciejewicz 
wyszkolić ob. Trajera i Kiczyń 
skiego na elektromechaników 
traktorowych, kowal Antoni 
Mickiewicz szkolić wszystkich 
młodocianych i nieprodukcyj
nych, tokarz precyzyjny ITen 
ryk Derowicz wyszkolić jedne 
go chętnego na tokarza, mon 
ter Piotr Karażniewicz wyu
czyć Szczurkowskiego i Gro
chowskiego na monterów samo 
dzielnych, monter Ignacy Gru 
szczyński wyszkolić ob. Bara
na, Bagneckiego i Reznera na 
monterów samodzielnych, Hen 
Tyk Cyrankiewicz — spawacz, 
wyuczyć jednego nieprodukeyj 
nego pracownika na spawacza, 
Józef Gruszecki — szlifierz i 
ślusarz maszynowy, wyuczyć 
Koniecznego na wytaczarza cy 
lindrów oraz ich szlifowania, 
Bolesław Najdowski — odle- 
wacz, wyszkolić w ciągu roku 
jednego nieprodukcyjnego pra
cownika na odlewacza, Antoni 
Kuźnicki — tokarz szlifierz 
wyszkolić w przeciągu 6 mie 
sięcy ob. Cielocha na szlifierza 
precyzyjnego.

Zobowiązania powyższe przy 
czynią się nie tylko do przed
terminowego wykonania pla
nu 6-letniego, ale również da
dzą nowe kadry wykwalifiko 
wanych pracowników produk
cyjnych.

(ław)

SwietlicaTPD w Słupsku 
jest juz czynna

Zajęcia w świetlicy przy 
szkole TPD w Słupsku rozpo
częły się z nowym rokiem 
szkolnym. Uruchomienie 
świetlicy przedstawiało wiele 
trudności. Brak było dostatecz 
nej ilości sprzętu techniczne 
go, gier świetlicowych i odpo
wiedniej dekoracji.

W uruchomieniu świetlicy 
TPD pomogło Centrum Wysz 
kolenia Milicji Obywatelskiej.

Przy wejściu do świetlicy 
rzuca się w oczy napis „Towa 
rzystwo Przyjaciół Dzieci wy
chowuje młode pokolenie na 
budowniczych Polski Socjali
stycznej". W świetlicy na ścia 
nach wiszą obrazy przedsta
wiające pracę dzieci w szkole, 
młodzieży w fabrykach i t. d. 
Wiele gazetek ściennych ilus
truje również proce w kra
jach Związku Radzieckiego.

W świetlicy młodzież obyd
wu szkół TPD w Słupsku od 
rabia lekcje lub zabawia się 
grami towarzyskimi. Nad zaję
ciami w świetlicy czuwają wy
chowawcy ZMP owcy. Roze
śmiane twarze dzieci mówią o

słu Drzewnego nr 10 w ra
mach Planu 6«letniego będą 
wyrabiały dla świata pracy 
t. zw. „tapczany - higienicz
ne”, dobre i zarazem tanie.

Na terenie Zakładu istnieje 
również klub racjonalizator 
rów, którego zadaniem jest 
przyśpieszenie wykonania pro 
dukcji przy pomocy wynalaz« 
ków i usprawnień, które mają 
przynieść duże oszczędności.

Jednym z ważnych niedoeiąg 
nięć w PZPD w Słupsku jest 
złe ustosunkowanie się maj
strów do produkcji, wykonywa 
nej przez brygady młodzieżo
we. Młodzież otrzymuje tylko 
wybrakowany materiał, a do- 
Bry zatrzymują majstrowie dla 
siebie, aby po godzinach pra
cy móc wyrabiać ponad nor* 
mę. Sprawa ta do dnia dzisiaj* 
szego nie została załatwiona i 
młodzież nadal musi używać 
materiału wybrakowanego.

Na masówce w dniu 7 bm. 
młodzież ZMP-owska zakładów 
oświadczyła, że chętnie podej- 
mie wszelkie zobowiązania ale 
pod warunkiem, że będzie 
otrzymywała dobry, a nie wy
brakowany materiał do pracy.

Uważamy, że sprawa ta 
winna być załatwiona natych
miast w sposób, którego do* 
maga się młodzież zakładu.

(Pa)

Powiat białogardzki przygotowuje się 
do obchodu miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej

„Każdy człowiek pracy człon 
kiem TPPR” pod tym hasłem 
obchodzić będzie powiat biało
gardzki miesiąc pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
przypadający w roku bielącym 
na okres od 7 listopada do 7 
grudnia. Już obecnie Komitet 
Powiatowy TPPR powołuje ko 
mitety miejscowe, których za
daniem będzie utworzenie sek
cji organizacyjnych, propagan 
dowych, dekoracyjnych i od
czytowych w celu opracowa
nia planów pracy dla poszcze
gólnych miejscowości. Tego
roczny obchód miesiąca pogłę
bienia przyjaźni polsko - ra
dzieckiej przewiduje następu
jące formy działalności sekcji 
w powiecie: akcja odczytowa, 
masowe imprezy artystyczne, 
koncerty muzyczne, widowiska 
1 imprezy teatralne, akcja 
świetlicowa, akcja łączności 
miasta ze wsią, pokazy filmo
we. akcja masowego urucha
miania kursów języka rosyj
skiego w miastach i na wsi, 
imprezy artystyczne z udzia
łem zespołów radzieckich, im
prezy sportowe, wystawy, ak-

ich zadowoleniu z posiadania 
własnej świetlicy.

Młodzież obydwu szkół TPD 
śle serdeczne i gorące podzięko 
wania elewom CWMO za ich 
pracę, którą włożyli w urueho 
mienie świetlicy przez co przy 
czynili się do szybkiego jej 
otwarcia. (jeż)

Bądźmy cierpliwi
Pewnej soboty poszliśmy ze 

znajomym z zamiarem wy
kąpania się w Łaźni Miejskiej, 
mieszczącej się przy ul. Szcze
cińskiej w Słupsku. Była to po 
ra popołudniowa, śpieszyło się 
nam bardzo, gdyż mieliśmy bar 
dzo ważno zebranie. W pocze
kalni siedziało kilka osób. Ucie 
szyliśmy się, że niedługo bę
dziemy czekali, No i czekaliś
my. Czekaliśmy pół godziny, go 
dzinę, a tu przychodzą coraz 
to nowi goście i idą przed na 
mi do kąpieli.

Zwracamy się więc do kotło 
wego, który pełni zarazem 
funkcję kasjera, z prośbą o 
sprzedanie nam biletów, gdyż

W Okręgu PGR
zakończono siew żyta

W dniu 5. X. 1950 r. zakoń
czono w całym Okręgu plano
wy siew żyta. Obecnie sieje 
się żyto ponad plan, ponieważ 
likwidacja ugorów pozwala 
na to.

W sianiu żyta wyróżniły się 
Zespoły: Trzynka pow. Koło
brzeg, Łęgi, Wicewo, I Tycho
wo pow. Białogard, Osieki Ko 
Szalińskie, Rymań pow. Koło
brzeg i Barkowo pow. Gryfi
ce. Zespoły te zasiały żytem w 
terminie wszystkie areały. Ze
spół Rymań zasiał 47 ha, Łęgi 
75 ha i Barkowo 22 ha ponad 
plan.

W zespołach Świdwin pow. 
Białogard. Karlino i Ramlewo 
pow. Kołobrzeg opóźniono 
siew żyta z powodu złej orga
nizacji pracy.

Oczekujemy od Rolnych Rad 
Zespołowych tych zespól ',w 
lepszych wyników przy wykop 
kach ziemniaków i buraków .

(K S.)

Wybory do PRZ2 
w Słupsku

W dniu 22 października br. 
w sali P.R.Z.Z. w Słupsku od
będzie się Powiatowa Konfe
rencja Związków Zawodo
wych.
W związku z tym, we wszyst 

kich zakładach pracy w ter
minie od dnia 1 października 
br. do dnia 13 października 
odbędą się wybory delegatów 
na konferencję powiatową, 

(ław)

cja radiowa, akcja wydawni
cza, kiermasze książek, opieka 
nad mogiłami żołnierzy pol
skich i radzieckich itp.

Inauguracja miesiąca stano
wić będą uroczystości, związa 
ne z obchodem 33-ciej roczni
cy Rewolucji Październikowej, 

(iks)

mamy bardzo mało czasu. Sły 
szymy odpowiedź „chwileczkę 
cierpliwości”. Pytamy się dla
czego ci ludzie, którzy przyszli 
później Idą pierwsi do kąpieli. 
Kotłowy rozkłada bezradnie rę 
ce mówiąc, że nic nie może mi 
poradzić na bezczelnych gości, 
korzystających z łaźni, którzy 
nie chcą przestrzegać porząd
ku.

Czekaliśmy tak dwie i pół 
■rodziny i... nie wykąpaliśmy 
się gdyż zabrakło nam tej 
„chwileczki” cierpliwości.

Prosimy Zarząd Łaźni Miej
skiej, ażeby ten stan rzeczy 
zmienił. (jeż)

Co sle dziele 
w przedszkolach TPD 
w Koszalinie

Przed kilkoma dniami jedna 
z robotnic fabryki przetworów 
rybnych w Koszalinie, ob. Mar 
ta Skrocka, spotkała się z od
mową przyjęcia do przedszkola 
jej 4-letniego synka. Kierow
niczka przedszkola motywowa
ła to tym, że dziecko jest nie
grzeczne i że nie życzy sobie 
zajmować się nim. Ob. Skroc 
ka przez dwa dni nie przycho 
dziła do pracy, nie miała bo
wiem komu powierzyć dziecka.

W sprawia tej interwenio
wał sekretarz Podstawowej Or 
ganizacjl Partyjnej przy fabry 
ce, i kierowniczkę zmuszono do 
przyjęcia dziecka.

Przedszkola istnieją po to, 
aby matki mogły pracować spo 
kojnie. Okoliczność, że dziecko 
jest żywego usposobienia lub 
niegrzeczne, nie upoważnia do 
usuwania go poza nawias uprą 
wnionych do uczęszczania do 
przedszkola.

Oczekujemy wyjaśnienia ze 
strony kierownictwa przedszko 
la TPD. (Las)

Rybacy Ustki 
otrzymują mieszkania

Miasto Ustka z uwagi na 
swe położenie coraz bardziej 
poczyna wysuwać się jako 
port rybacki na przodujące 
miejsce w stosunku do innych 
miasteczek przybrzeżnych.

Dużą przeszkodę w rozwoju 
rybołóstwa stanowiła dotych
czas kwestia mieszkaniowa. Z 
powodu braku mieszkań bar
dzo wiele dobrych sił rybac
kich nie .mogło osiedlić się w 
Ustce i muslalo dojeżdżać na 
dłuższe lub krótsze okresy w 
czasie największego nasilenia 
połowów. Przeważająca część 
rybaków mieszka w Gdyni, 
Władysławowie 1 Helu a 90 
proc, rybaków, zatrudnionych 
w Przedsiębiorstwie Połowów 
Kutrowych „Arka" Oddział 
Ustka, jest właśnie przyjezd
nych.

Cierpiała na tym w znacz
nej mierze sprawność funkcjo 
nowanla przedsiębiorstw ry
bołówczych jak 1 ciągłość, o- 
raz systematyzacja w pracy 
połowu ryb.

W ubiegłym miesiącu Dy

rekcja Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Koszalinie 
odstąpiła Wydziałowi Kwate
runkowemu Miejskiej Rady 
Narodowej w Ustce 3 budynki, 
przeznaczone dotychczas na 
wczasy pracownicze. Dzięki in 
terwencjl Morskiego Urzędu 
Rybackiego w Szczecinie i tu
tejszego Kontrolera Rybołów
stwa Morskiego domy te ko
lei przez Wydział Kwaterun
kowy przekazane zostały do 
użytku rybaków, zatrudnio
nych W PPK „Arka” Oddział 
w Ustce, oraz Rybackiej Spół
dzielni Pracy „Jesiotr” w Ust
ce jako domy mieszkalne. Na 
mieszkania już zostało złożo-: 
nych kilkanaście wniosków 
przez rybaków zamiejscowych. 
Zamierzają oni osiedlić sie. w 
Ustce na stałe.

Posunięcie to bezwzględnie 
ożywi jeszcze bardziej rybo
łówstwo na terenie U^i 1 
jest pożądane, aby Wydział 
Kwaterunkowy Miejskiej Ra
dy Narodowej postarał się o 
dalszy przydział mieszkań dla 
rybaków, mając na uwadze 
wykonanie Planu 6-letniego o- 
raz z uwagi na warunki tere
nowe. umożliwiające stworze
nie z Ustki lednej z większych 
baz połowów morskich.



Kuchnia Powszechna 
oczekuje na remont

Już od dłuższego czasu poru 
szana jest sprawa remontu i 
zabezpieczenia piwnic Kuchni 
Powszechnej w Koszalinie. Na 
skutek licznych interwencji kie 
rownictwo kuchni zobowiązało 
Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej na posiedzeniu w dniu 
15 września, Zarząd Nierucho 
mości Miejskiej, ażeby grupa 
remontowa Miejskiego Przedsię 
biorstwa Remontowo-Budowla 
nego, przystąpiła natychmiast 
do remontu.

Niestety mimo upływu pra
wie 4 tygodni nrac żadnych nie 
rozpoczęto. Z tego powodu 
Kuchnia Powszechna nie może 
sprowadzić odpowiedniego za
pasu żywności ani też zaopa
trzyć się w opał na zimę.

Dlatego apelujemy do Pre
zydium Miejskiej Rady Naro 
dnwaj, ażeby przypomniało so 
bie o uchwale z dnia 15 wrześ
nia i skłoniło lub zmusiło Za 
rząd Nieruchomości Miejskich 
do podjęcia prac remontowych.

(mr)

L«Uie| dbać
o zaopatrzenie miasta

W ostatnich dniach odczuwa 
sie w Koszalinie poważnie 
brak masła i wędlin. Kolejki 
tworzące się przed sklepami 
wskazują, że w aparacie roz
dzielczym mleczarni i „Pio
niera” coś zaczyna szwanko
wać.

Ostatecznie mniejsza o wę
dliny. bo dorośli zadowolą się 
salcesonem i wątrobianką, któ 
rą „Pionier” w sposób może 
zbyt jednostajny zasila tutej
szy rynek, dzieci jednak po
trzebują codziennie odrobiny 
masła.

Zwracamy się do sieci Mle
czarsko - Jajczarskiej, aby po
myślała o naszych najmłod
szych i zaopatrzyła swe sklepy 
w odpowiednią ilość masła.

(w. j.)

Odszczurzyć
ulicę Szeroką

Mieszkańcy ulicy Szerokiej 
w Koszalinie nie mogą dać so
bie rady z plagą szczurów, któ 
re rozochociły się do tego stop 
nia, że w niektórych mieszka
niach spacerują w biały dzień. 
Ulica Szeroka, która jest zabu 
dowana pięknymi nowymi do
mami — jest okropnie zanied
bana, na chodnikach leżą do
słownie sterty gruzów i śmie
ci, o których ZOM zupełnie za 
pomniał.

Apelujemy do odnośnych 
czynników, aby się tą ulicą jak 
najszybciej zainteresowały, do 
jej mieszkańców zaś by usunę 
li śmietniki z miejsc na to nie 
przeznaczonych, gdyż sprzyja
ją właśnie te śmietniki rozpow 
szechnianiu się plagi szczurów.

(Gor)

Nieprzygotowanie kwater dla robotników 
może załamać wykonanie 
planów budowlanych w Koszalinie

W ramach Planu 6-letnlego 
budownictwo woj. koszaliń
skiego ma poważne zadania 
do wykonania. Powstaną nowe 
zakłady produkcyjne, szkoły, 
osiedla robotnicze, remontuje 
się bloki mieszkalne. Ażeby 
jednak w pełni uruchomić ca
łą machinę odbudowy, trzeba 
zapewnić stały dopływ sił robo 
czych, robotników. murarzy, 
cieśli, zbrojarzy, betoniarzy, 
dekarzy i innych.

Nowe budowle wymagają se 
tek robotników, których w Ko 
szalinie nie ma. Natomiast w 
małych nieuprzemysłowionych 
miasteczkach i po wsiach jest 
wiele ukrytych sił roboczych, 
często bezczynnych, bo ludzie 
niejednokrotnie nie wiedzą, 
gdzie udać się do pracy.

Dlatego na podstawie zarzą
dzenia Min. Pracy i Opieki 
Społecznej przystąpiono do ak
cji werbunkowej do budownic 
twa. Na konferencji przygoto
wawczej w Koszalinie w dn. ' 
22 sierpnia br., przy udziale 
zainteresowanych czynników, 
omówiono możliwości przepro 
wadzenia tej akcji, opracowa
no rozdzielnik oraz zwrócono 
uwagę na należyte przygotowa 
nie kwater dla mających przy
być robotników.

Przed samym werbunkiem 
przeprowadzono kontrolę kwa
ter i stwierdzono, że przygoto
wano je w niewystarczającej 
ilości. Dlatego akcję werbun
kową ograniczono do ilości 
przygotowanych pomieszczeń, 
a przedsiębiorstwom polecono 
usunąć wszelkie niedociągnię
cia i przygotować kwatery do 
września.

Nie zostało to iednak wyko
nane. Jakkolwiek wiec pierw
sze tygodnie werbunku dały 
dobre wyniki, gdyż zwerbowa
no 469 osób, z tego 303 dla 
Koszalina, 166 dla terenu, to 
jednak Oddział Zatrudnienia 
stanął przed zagadnieniem, że 
nie ma gdzie kierować robot
ników, ponieważ SPB i KPPB 
nie przygotowały wystarczają
cej ilości kwater.

W ostatnich dniach września 
otrzymano z werbunku 36 robot 
ników, których z braku pomiesz 
czeń w przedsiębiorstwach bu
dowlanych trzeba było tym
czasowo zakwaterować w Punk 
cie Etapowym dla robotników 
rolnych.

Jak z powyższego wynika, 
przedsiębiorstwa ograniczyły 
się przeważnie do składania za 
potrzebowań na siłę roboczą, 
zapominając o stworzeniu i 
zabezpieczeniu warunków by
tu robotnikom.

Przedsiębiorstwa nie będą 
mogły uzależniać wykonania 
planów budowlanych od dosta 
tecznej ilości sił roboczych, bo 
te istnieją. W Słupsku np.

zwerbowano 30 robotników, 
którzy nie mogą przyjechać do 
Koszalina tylko z braku kwa
ter. • • •

Jesteśmy w hotelu robotni
czym SPB przy ul. Rybackiej. 
W dużych blokach mieszka po
nad 300 robotników. Na miej
scu jest stołówka, jednak nie 
zadawala ona wielu robotni
ków. ponieważ stołują się w 
gospodach na mieście. Wol
nych jest kilka miejsc, a po
trzebnych kilkaset.

Przy śniadaniu zastajemy 
stróża nocnego Michała Bucz

kowskiego. Posiada on małe 
gospodarstwo w pow. Miastko, 
na którym zostawił żonę 1 sy
na, a sam przyjechał zarobić 
parę złotych do Koszalina.

Nieraz — mówi — jest tu 
skąpo z życiem. Chciałoby się 
zjeść więcej zupy ale nie dają. 
Często robotnicy upijają się, 
są krzyki i hałasy.

Czystość w sypialniach nie 
jest najgorsza. Brak tylko ja
kichkolwiek szaf na ubrania. 
Koców jest za mało. Tylko po
łowa robotników śpi pod dwo 
ma kocami, pozostali zaś pod 
jednym. Nie zaopatrzono się

Wszechnica Radiowa 
w nauce i pracy

Wszechnica Radiowa jest u- 
czelnią, przeznaczoną dla świa 
ta robotniczego i chłopskiego, 
dla mlędzieży uczącej się i in
teligencji pracującej.

Zapisy do Wszechnicy Radio 
wei trwają od 1. 9. do 15. 10. 
1950 r. Zapisy przyjmowane są 
przez wszystkie rady zakłado
we, świetlice związkowe oraz 
oddział wojewódzki Wszeehni" 
cy Radiowej.

W ciągu bieżącego miesiąca 
odbędą się egzaminy w Kosza
linie. Do egzaminów przyjmo
wani są wszyscy bez względu 
na to, czy są słuchaczami 
Wszechnicy czy nie. Przystępu 
jący do egzaminu musi opano 
wać dwa przedmioty: rozwój 
społeczeństwa ludzkiego i nau 
kę o Polsce współczesnej. Nau
czyciele i uczniowie szkół 
średnich obowiązani są zda
wać z trzeciego przedmiotu: 
podstawy ekonomii politycz
nej. Po zdaniu egzaminu wszy 
scy otrzymają świadectwa u- 
kończenia I kursu.

Dzięki wykładom Wszechni
cy Radiowej masy pracujące 
mogą ugruntować swój pogląd 
na świat. Rady zakładowe 
wszystkich zakładów pracy, 
powinny postawić sobie za za
danie, by wszyscy pracujący 
byli słuchaczami Wszechnicy 
Radiowej. Podstawowe organi
zacje za swój honor winny u- 
ważać, by każdy wyrażający 
chęć uczenia sie mógł zapisać 
się na wykłady W. R.

.„Wszechnica Radiowa jest 
to „Powszechny Uniwersytet 
Radiowy” — powiedział Prezy 
dent Bierut na plenum KC 
PZPR. — Każdy człowiek pra 
cy i nauki winien być jego 
słuchaczem”.

W tych dniach powstała w 
Koszalinie Wojewódzka Komi
sja Społeczna Wszechnicy Ra
diowej, w skład której weszli 
przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji masowych. Komisja 
ma na celu koordynowanie 
pracy na swoim odcinku.

(BW)

Nasi Czytelnicy ze Słupska 
zapytują dlaczego:

PDT zamknął kiosk z gazeta 
mi i papieresami przy wejściu 
do Domu Towarowego, który 
cieszył się ogólnym uznaniem 
klientów?

• • •
Zamknięto kabinę telefonicz

ną przy byłym kiosku PDT poz 
bawiając mieszkańców tak waż 
nej rozmównicy telefonicznej?

• • *
Bar Mleczny W Słupsku nic 

podaje spodeczków. Gdzie i na 
czym klienci mają kłaść łyżecz 
kę?

sy w 2 egzemplarzach kierować: Centrala 
Produktów Naftowych, Koszalin, ul. Rokos
sowskiego 2. K-1695

Ślusarzy, tokarzy, robotnice niewykwali* 
fikowane zatrudni: Fabryką Zapałek w Sia 
nowie. Płaca według układu zbiorowego. 
Dla zamieszkałych w Koszalinie dojazd za* 
pewniony. Możliwość uzyskania mieszka* 
nia w Sianowie. Zgłoszenia codziennie w 
Ref. Personalnym fabryki. K-1694

Do tej pory w ustępie pu
blicznym przy Placu Zwycięs
twa nie ma światła?

• » »

Nie rozebrano do dnia dzi
siejszego trybuny przy placu 
Zwycięstwa, która swym szkie 
letem szpeci wygląd miasta?

• » »
Składnica Złomu nie zaitere- 

sował* się starą stację benzyno 
wą na starym rynku przy ba 
raku Przedsiębiorstw Miej
skich? • » «

Toaleta damska w hotelu 
„Gryf” w Słupsku jest nięczyn 
na? (ław)

jeszcze w węgiel na zimę. Nie 
ma noży, widelców, które po- 
ginęły, a kierownictwo nie za
troszczyło się o zakupienie no
wych. Konieczne jest zainsta
lowanie aparatu telefoniczne
go, który w razie wypadku 
czy choroby jest nieodzownie 
potrzebny. Odczuwa się brak 
świetlicy.

Jak informuje kierownictwo 
SPB, zakupiono 400 łóżek i o- 
trzymano zwolnienie na 100 
kocy. W Świdwinie rozbierane 
są 4 baraki dla około 200 osób, 
które w tych dniach przybędą 
do Koszalina. Zamierza się 
ściągnąć 4 baraki z Kołobrze- 
ga, a w dalszym etapie sta
wiać baraki własne SPB, cho
ciaż bardzo późno, myśli jed
nak o przygotowaniu jeszcze w 
tym roku większej ilości kwa
ter. Gorzej jest w Komunal
nym Przedsiębiorstwie Re
montowo - Budowlanym.

Jedna z kwater KPRB mie
ści się przy ul. Marsz. Roko
ssowskiego 23 i obliczona jest 
na 30 miejsc. Na I piętrze za
mieszkuje kilkunastu robotni
ków. Na Il-gim piętrze znaj
dujemy w pokojach szereg że 
laznych łóżek, część nakry
tych prześcieradłami i kocami, 
część zaś tylko z samymi sień 
nikami. Drzwi nie posiadają 
ani klamek ani zamków i są 
pootwierane. Brak szyb na ko
rytarzach powoduje silne prze 
ciągi. Kwater nikt nie pilnuje. 
Każdy może wejść i zabrać ty
le kocy ile zechce. Nikt go nie 
zaczepi. Tak samo mogą zgi
nąć ubrania robotników.

W drugiej kwaterze KPRB 
przy ul. Mickiewicza 17, w o- 
kresie 2 tygodni przebudowa
no zaledwie piece. Brak o- 
kien. drzwi, instalacji wodo
ciągowej 1 elektrycznej oraz 
malowania. Robót w budynku 
nie przeprowadza się. To są 
kwatery Kom. Przed. Rem.- 
Bud., które potrzebuje obec
nie około 180 ludzi. Przedsię
biorstwo nie pomyślało jed
nak, gdzie tych ludzi umieści. 
Nie remontuje mimo wielu 
ponagleń ze strony Oddziału 
Zatrudnienia posiadanych kwa 
ter, nie myśli o zarganizowa- 
niu nowych, nie posiada łóżek 
i nie pomyślało o nabyciu ko
cy. W tych warunkach nie 
można się dziwić, że wykona
ło tylko 10 proc, remontów 
w przeznaczonych -instytuc
jach.

Reasumując należy stwier 
dzić, że przedsiębiorstwa nie 
będą mogły tłumaczyć niewy
konania planów budowla
nych brakiem rąk do pracy. 
Rezerwy robocze są.* trzeba im 
tylko zapewnić dach nad gło
wą i warunki bytu. (mr)

Notatki Koszalina
Dnia 10 bm. o godz. lS-tej od

będzie się w Wydziale Oświaty 
MRN, zebranie organizacyjne 
Miejskiego Komitetu do Walki z 
A nalfabetyzmem.

Planuje się uruchomienie w Ko
szalinie 9 kursów dla analfabe
tów.

W zakładzie pracy, wktóeym 
jest ponad 15-tu analfabetów, 
kurs odbywać będzie aię na miej
scu.

e e e
Wydział Oświaty MRN w Kotla 

linie dla uczczenia M roeznley. 
Wielkiej Rewolucji Październiko
wej przeprowadzi rejestrację 1 
kontrolę wszystkich bibliotek w 
mieście. Zwołane zostanie zebra
nie przewodniczących Rad Zakła
dowych, aby powiększyć frekwen 
cje reemigrantów 1 autochtonów 
na kursach repolonizaeyjnyeh. W 
szkole podstawowej dla dorosłych 
przeprowadzi kontrolę pod wzglę
dem socjalnym. (BWj

fłtfCffO
Wtorek, dnia 19. X. M ł.

(ważniejsze audycje)

Wiadomości godz.: s.M, t, 7, 8. 
12.99, 17. 29, 23.

Fala 1322 m 5.09 pocz. aud., S.l* 
aud. dla wsi, 5.20 konc. dla świa
ta pracy. Fala 366,7 m 6,05 gim- 
nast., 6.15 nowe nagrania czeskie,
1.15 muz., 7.50 kalendarzyk rad. 
Fala 1322 m 11.50 „Glos mają ko
biety", 12.15 muz., 12.55 mel. lud., 
Fala 367 m 13.25 program dnia, 
13.30 aud. szkolna. 14.10 Michał 
Glinka pieśni, 14.30 aud. szkol, 
dla klas lic., 15.00 konc. zespołu 
instrument., 15.30 aud. dla świe
tlic dziec., 15.50 w jesiennym nas
troju, 16.15 przegl. prasy llterac.,
17.15 konc., 17.45 aud. SP, 10.00 
kwartet smyczkowy, 19.20 muz. 
lud., 19.40 lekcja języka rosyj.. 
19.55 pieśni radziec., 20.00 dzlennilf, 
wlecz., 20.30 konc. gymf. 21.30 muay, 
I aktualności. 22.00 „Pan Filip z- 
Konopi" — słuchowisko, 22.35 
konc. órk. tan., 23.15 utwory 
Ernesta Chasson, 24.00 hymn.

Rozgłośnia szczecińska 
(program lokalny)

6.50 omówienie progi amu, 8.05 
komunik, i muz., 12.45 Organiza
cja pracy w spółdziel. prod., 13.15 
komunik, i muz. Fala 367 m 18.20 
dzień. Pomorza Szczec, 16.30 li
twory fortep. Piotra Czajkowskie 
go, 16.35 aud. oświat., 16'50 nauka 
współpracuje z rybołóstwem prze
mysł., 18.00 reportaż z meczu bok
serskiego, 18.10 muz. operet., 18.20 
ZMP — szkolnictwo, 18 30 rozmo
wa z korespondentami, 18.40 muz. 
popul., 18-50 lnf. dla rybaków, 
001 Komunikaty MUR dla ryba
ków, o.o hymn.

Co, gdzie, kiedy?

Popieraj TPD
KOSZALIN
Kino „POLONIA" „Maaret" prod. 
francuskiej. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 i 20.
Ni telefonów Straż Pozorna 333 
Milicja 037. Pogotowie PCK 500. 
Kurier Koszaliński 230

SŁUPSK

Kino „POLONIf" „3. 8. Orzeł «*- 
ginął" prod. radzieckiej, godz. 16; 
18 1 20.
Dyżuruje apteka Al. Wojska Pol
skiego.
leleluny; Poear — 13-33. Milicje — 
32-22 12-12. Pogotowie 08 - 27-11.
Pogotowie PCK 3311 taksówki — 
31-08. „Kurier Koszaliński" —33-73.
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „Sąd honoro
wy" prod. radź. I „Ludzie 1 muzy
ka" prod. amer.
Peletony P>wa- - 33. Milicja—»L 
Pogotowie PCK - 425

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ**, ..Oddział 
A 0". prod. czeskiej, Dozw od 
lat lł. Początek seansów Ił, 39, 
w niedzielę i lwięta Ił.
Telefony: Pożai - sos, Milicja — 
W4. Pogotowie ratunkowe - m.

KOŁOBRZEG
Kino „CA8INO": „O świcie" prod. 
franc.

Tak oto wyglądała wspaniała ka
riera Agapita w Anglii. W Lioerpoo- 
lu spotkał stę ze swym bratem Apo
linarym, marynarzem. Przez niego do 
stał pracę robotnika portowego. Lep
szego zajęcia nie było tam dla Pola
ka.

Apolinary był bezrobotnym. Prze
pijał właśnie resztki gaży z poprzed
niego rejsu, kiedy dowiedział się, żo 
na „Huppy“ kompletują załogę. W 
tawernie portowej przy piwie podpi
sał kontrakt.

A potem poszedł żegnać się z ko
legami.

Gdyby przewidział dalszy bieg wy
padków, może by od razu udał się na 
statek. Ale jak mógł przewidzieć?

Wieczorem kapitan „Huppy“ spot
kał go na ulicy.

— Dlaczego nie jesteś na statku! 
— wrzasnął groźnie.

— Na jakim statku, czego pan ode 
mnie eheef Nic nic wiem o żadnym 
statku — zaprotestował Krupka.

— Kłamiesz, łotrze! Podpisałeś 
kontrakt, John! Bierz go na statek.

Agapit poczuł cios i upadł na zie
mię.

(Dalszy ciąg jutro).

„Kurier Koszaliński* Re
dakcja w Kona linie ni. 
Zwycięstwa IM czynna w 
godz 8 — 18. nr teleł 
Oddział Redakcji w Rłnp- 
skn ni. Wolaka PoJjImo- 
go nr 44. leL 88-71.

Fachowcy poszukiwani
Wykwalifikowanych pracowników do 

działu handlowego, finansowego, księgowe 
go, Ref. socjalnego, zaopatrzenia, gospodar 
czego, inwestycyjnego i maszynistki zatruć 
ni od dnia 1. XI. 1950 r- tworząca się w Ko 
szalinie Ekspozytura Okręgowa Centrali 
Produktów Naftowych. Płaca według sta- 
wek umowy zbiorowej. Podania i źyciory-

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA



Honved zwycięża 
w piłkarskim turnieju 
drużyn wojskowych

W Pradze zakończy! sie mię
dzynarodowy turniej piłkarski 
drużyn wojskowych Węgier, 
Polski. Bułgarii i Czechosło
wacji.

Pierwsze miejsce w turnieju 
zdobyła drużyna węgierska 
Honved — 5 pkt. przed ATK 
(Czechosłowacja) 4 pkt. CWKS 
(Polska) — 2 pkt.

W decydującym spotkaniu, 
rozegranym w 
niedzielę wo
bec 50 tys. wi
dzów Honved 
zremisował z 
ATK 2:2 (0:0). 
W przerwie za
wodów odbył 
się bieg na 5000 
m. w którym

zwyciężył Zatopek w czasie 
14:16,2.

Reprezentant Polski Piątek 
(Poznań) na korcie szczeciń
skim po zaciętej i wyrównanej 

grze wygrał z Tłoczyńsltim 
(Szczecin)

ZAWODY KOLARSKIE 
NA ODZNAKĘ SPO

Wczorajsze zawody kolar
skie, zorganizowane przez 
WKKF w ramach próby na od 
znakę SPO. zgromadziły na 
starcie 30-u uczestników, w 
tej liczbie 3 zawodniczki. Jest 
to liczba na szczecińskie sto
sunki zbyt mała, spodziewamy 
się jednak, iż do następnej 
próby zgłosi się ilość przynaj
mniej dziesięciokrotnie więk
sza.

Biegi dla kobiet 1 młodzieży 
odbyły się na dystansie 500 
m, zaś dla seniorów na 20 km.

Wyniki techniczne: Kobiety: 
1) Kucharska 1.00, 2) Golba
1.01, 3) Kowalska 1,02 (wszyst
kie z I. 11-tetniej Szk. Żeń
skiej).

Chłopcy 15 — 16 lat 1) Mi- 
zio! (Stal) 0,44; 17 — 18 lat 1) 
Skrzecz 0,43. Seniorzy 20 km. 
1) Doborowski (Zw.) 34.22, 2) 
Wiśniewski (Zw.) 34.23.

Poza jednym zawodnikiem, 
który z biegu wycofał się, 
wszyscy pozostali uzyskali mi
nimum wymagane na odznakę 
SPO. (Wag)

Zawody hippiczne w Szczecinie

AZS Poznań
drużynowym mistrzem Polski 
w lekkoatletyce męskiej

Finałowe zawody o drużyno
we mistrzostwo Polski w lek
koatletyce zakończyły się zwy 
cięstwem poznańskiego AZS-u, 
który w ogólnej punktacji za 
jął pierwsze miejsce, uzysku
jąc 27.850 pkt. przed Ogniwem 
Warszawa, 27.347 pkt., Spójnią 
Gdańsk. 26455 pkt.. Włóknia
rzem Łódź, 25.264, Budowla
nymi Gdańsk 25.006 oraz Ogni 
wem Kraków 24.328.

Przyczyna porażki zeszlorocz 
nego mistrza — Ogniwa War
szawa było zejście z bieżni 
Staniszewskiego Ogniwo w bie 
gu na 1000 m. Tym samym Sta 
niszewski nie zdobył żadnych 
punktów. Zejście jego spowo
dowane było naderwaniem 
ścięgna.

Rezultaty uzyskano naogół 
przeciętne. Na uwagą zasługu
je wynik Skałbanii w biegu 
na 110 m ppł — 16 sek., wynik 
Korbana na 1000 m — 2:36,2, 
Kielasa na 3000 m — 9 min. o- 
raz Macha I, który na słabej 
bieżni poznańskiej uzyskał na 
400 m. 49,9. Ponadto w skoku 
o tyczce pierwszych sześciu 
poprawiło swe tegoroczne wy
niki:

Co mówią na temat meczu...
(Od własnego korespondenta)

...Kierownik Finów Pelto 
Makki: „Jestem zachwycony 
wrocławską publicznością, któ 
ra była bardzo obiektywna, j 
oklaskiwała zarówno Polaków 
jak { Finów. Z waszych zawod
ników podobali mi się najbar
dziej Kasperczak i Nowara. Ża 
luję bardzo, że nie przyjechał 
nasz reprezentant Europy, któ 
ry stoczyłby wspaniały poje
dynek z Kasperczakiem. Pol
scy sędziowie byli naprawdę do 
skonali".

...Sędzia fiński Lehto Saari: 
„Polacy są zespołem silnym f i 
zycznie i posiadającym dobrą 
kondycję. Z techniką jest tro 
chę gorzej. Podobał mi się bar 
dzo... sędzia ringowy Kowal
ski".

Zawodnik Ha 
malainen: „Z
Kasperczakiem 
było mi bardzo 
trudno walczyć, 
gdyż jest on 
szybki i wszech 
stronnie wysz
kolony technicz
nie. Bardzo dob

rze trzymał mnie prostymi, na 
które nie mogłem znaleźć sposo 
bu. Z naszej drużyny najbar
dziej mi się podobali Koski i 
Pirinnen".

W poszczególnych konkuren 
cjach zwyciężyli:

110 m. ppł 1) Skalbania AZS 
16 sek. rzut dys 
kiem — 1) Gie- 
rutto (W-wa) 
42,08 m, 1000 
m Korban Spój 
nia 2:36,2 min. 
100 m — Staw
czyk AZS 11 
sek. Tyczka — 
Morończyk

W-wa 3,83. 400 m — Mach I. 
Bud. 49,9. Pchnięcie kulą — 
Łomowski Bud. 15.23. Skok w 
zwyż — Cecuła Bud. 170 cm. 
3000 m Kielas Bud. 9 min. 
Oszczep Gierutto Warszawa — 
51,28 m. Skok w dal Stawczyk 
AZS — 6,66.

...a Kolejarz Kraków 
w kobiece!

Zawody o tytuł drużynowe
go Mistrza Polski pomiędzy 
zespołami: Kolejarza z Krako
wa i Torunia, Budowlanych z 
Chorzowa i Gdańska oraz 
AZS-u i Związkowca z Pozna
nia przyniosły zwycięstwo dru 
żynie Kolejarza Kraków, któ-

Sędzia ringowy Kowalski: 
„Wygraliśmy zasłużenie. Gdy 
by walczył Grzywocz moglibyś
my wygrać jeszcze wyżej. Z 
Polaków najlepiej walczyli 
Kasperczak i Nowara. Nato
miast z Finów Hamalainen i 
Pirinnen".

...Sztamm: „Finowie walczą 
bardzo ostro » nieczysto, wy
nik meczu jest słuszny. Z goś 
ci podobali mi się Koski i Pi
rinnen. Z Polaków bezapelacyj 
nie byli najlepszymi Kasper
czak i Nowara. Nadspodziewa 
nie dobrze wypadł również Sa 
dowski. Drugie spotkanie, w 
Lublinie, powinniśmy również 
wygrać".

„.Kasperczak: „Przeciwnik 
mój był bardzo twardy, posia 
dat doskonalą kondycję. Po
czątkowo nie mogłem sobie po 
radzić z jego ciągłym atakiem. 
Walczyło mi się bardzo dobrze 
i żałuję bardzo, że nie przyje
chał jego brat reprezentant 
Europy. Z Polaków podobali 
mi się bardzo Nowara i Sadów 
ski".

...Chychla: „Przeciwnik mój 
jakoś mi „nie leżał", nie mog 
łem się do niego dobrać. Z na
szych zawodników najlepiej mi 
się podobali Kasperczak Nowa 
ra i Sadowski”.

ra zdobyła łącznie 845 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: Kole
jarz (Tor.) Budowlani (Chorz.), 
AZS (Poz.). Budowlani (Gd.), i 
Związkowiec (Poz.)

A oto ciekawsze wyniki: 
bieg na 100 m. 
1 — 2) Kuźmic
ka 1 Gębolisów 
na 13 sek: skok 
wzwyż 1) Bo- 
rowcówna (Kol) 
147 cm; rzut 
oszczepem: 1) 
Konikówna 
(Kol.) 37,12 m.;

pchnięcie kulą: 1) Konikówna 
11,97 m; skok w dal; 1) Gębo- 
Jisówna 519 cm.

Niepowodzenie 
zawodników szczecińskich 
na mistrzostwach Związkowca w boksie

W Poznaniu zakończone zo
stały I ogólnopolskie mistrzo
stwa bokserskie ZS „Związko
wiec”, które w ogólnej punkta 
cji przyniosły pierwsze miej
sce Poznaniowi 39 pkt., przed 
Bydgoszczą 19 pkt. i Gdań
skiem 14 pkt. Walki finałowe 
w wagach lżejszych stały na 
dobrym poziomie, natomiast w 
pozostałych kategoriach były 
słabe.

Wyniki walk finałowych: W 
muszej Lebiedzieński (Gdańsk) 

wypunktował 
Wojnowskiego 
(Poznań), w ko 
guciej Liedke 
(Poznań) wy
grał na punkty 
z Nowakiem 
(Bydgoszcz), 
w piórkowej 
Strąk (Poznań)

zwyciężył w III starciu przez 
t.k.o. Rosiaka (Warszawa), w 
wadze lekkiej Kuźmiński 
(Gdańsk) zwyciężył na punkty 
Matuszewskiego (Łódź), w wa-

Gwardia 
gra 29 b. m.

W związku z licznymi zapy
taniami odnośnie ostatniego 
meczu Gwardii szczecińskiej 
komunikujemy, że decydujące 
spotkania o mistrzostwo II li
gi odbędą się w niedzielę 29 
bm.

Na przerwą tę wpływa fakt, 
że w październiku odbywają 
się w całej Polsce Marsze Je
sienne co kolidowało by z roz 
grywkaml piłkarskimi, które 
odbywają się również w nie
dzielę.

Przed startem do konkursu skoków.

Jeszcze o hippice
Niespodziewanie dużą liczbę, 

bo powyżej 4 tys. ludzi, zwabi 
ły w niedzielę na stadion ko
larski „Zawody hippiczne”. Za 
prezentowały one doskonałe 
wyszkolenie koni oraz potwier
dziły wysoką klasę jeźdźców ło 
heskich.

dze lekkośredniej Łukowski 
(Poznań) zwyciężył na punkty 
Morisa (Szczecin).

W wadze półśredniej Bucz
kowski (Bydgoszcz) wygrał w 
II rundzie przez poddanie się 
Kaźmierczaka (Poznań), w wa 
dze lekkośredniej Zelke (Gd.) 
wypunktował Pietraszaka (Byd 
goszcz), w średniej Korbik 
(Poznań) znokautował w II run 
dzie Dorabialskiego (Szczecin), 
w półciężkiej Franek (Poznań) 
wygrał w I starciu przez dy
skwalifikacje Koteckiego 
(Szczecin), w ciężkiej Chyła 
(Bydgoszcz) zwyciężył w II 
rundzie przez t.k.o. Majewskie 
go (Poznań).

Żymierski
zwycięzcą w Sopocie

III ogólnopolskie wyścigi 
motocyklowe na torze trawia
stym, zgromadziły na starcie 
46-ciu zawodników.

W wyścigu na 5 okrążeń to
ru (10 km) dla maszyn do 125 
ccm. zwyciężył Stefański 
(Włókn.) na DKW w czasie 
7,46. Wyścig na 10 okrążeń to

ru (20 km) dla maszyn do 250 
ccm przyniósł zwycięstwo 
Kamrowskiemu (Zw.) na „Ja
wie” w czasie 13,50.

Na tym samym dystansie 
dla maszyn do 350 ccm zwycię 
żył Antoniewicz (Stal) na „Nor 
tonie” w czasie 13,20.

Wyścig główny na dystansie 
20 km. dla maszyn do 500 cćm 
wygrał zdecydowanie Żymier
ski Związkowiec (W-wa) na 
„Triumf G. P.” w doskonałym 
czasie 12,37,5, który jest no-1 
wym rekordem toru.

I miejsce w zawodach hippicz
nych zajął masztalerz Stefan 
Rymuszko na ogierze „Karaś”,

Konkurs skoków

Obok doskonałych punktów 
programu, w których najlepsi 
specjaliści w osobach ob. ob. 
Zbanyszka i Jończyka pokaza 
li sztukę wzorowego opanowa 
nia konia, oglądaliśmy numery 
o charakterze raczej cyrko
wym.

Do dobrych stron imprezy na 
leży wzorowa organizacja oraz 
podkład muzyczny w wykona
niu orkiestry wojskowej. Nie
które punkty programu j. p. 
„kadryl”, niepotrzebnie przedłu 
żano.

Na marginesie trzeba pod
kreślić, iż różne instytucje woj. 
szczecińskiego ufundowały sze
reg cennych nagród, (radiood
biornik, buty i t. p.) dla zwy
cięzców imprezy,

(Wag)

A. K O PT I A .1 E W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 32

Szli wąską ścieżką, wydeptaną kopytka
mi kóz i dzikich baranów, ubitą ciężkimi 
łapami niedźwiedzi, ścieżynka wiła się fa
listo po szczytach ostrych lub płaskich jak 
końskie siodła. Wszędzie, gdzie rósł puszy
sty mech, szło się dobrze i radośnie. Wszy
scy upojeni słcńcem, czystym górskim po
wietrzem, przestrzenią i widokami otwiera
jącymi się na wszystkie strony; zjeżdżali 
na siedząco po pysznym kobiercu białego 
mchu, śpiewali, krzyczeli, wspinali się na 
kręte szczyty i rzucali w dół rozgrzane 
kamienie-

Ogólny nastrój udzielił się też Oldze, 
która naśladowała innych, również ciskając 
w dół kamyki, goniła zwinne świstaki 
drażniące ludzi łobuzerskim gwizdem.

— Niećh go pan strząśnie! — poprosiła 
Tawrowa, gdy przestraszone przez nią 
zwierzątko wzbiło się jednym susem na ga
łązkę drzewa.

Zaczęli oboje potrząsaj drzewkiem. Li. 
stki. odpryski kory, posypały się z góry na 
ich wzniesione twarze, na złotą opalinlznę 
rak Olgi, na jej puszyste włosy. Tawrow po 
raz pierwszy miał tak blisko jej roześmiane 
usta Ręce ich spotkały się jak gdyby przy
padkiem i Olga zmieniła się od razu: zam
knęła się w sobie, zachmurzyła, zupełnie

tak, jak gdyby więź, z której był dumny, 
nigdy między nimi nie Istniała.

„Dobrze ci tak! — pomyślał, zgnębiony 
jej nagłą wrogością. — Kobieta darzy cię 
sympatią za przyjacielską pomoc i zrozu
mienie, a ty chciałbyć już od razu zam
knąć ją w uścisku!..”

Było mu jednak bardzo przykro 1 posta
rał się zatuszować zajście, podając jej pę
czek jakiejś górskiej trawy.

— Proszę się nie gniewać — powiedział 
szybko. — Niech pani wybaczy człowieko
wi, który kocha panią więcej niż siebie sa. 
mego

— Niech pan tak do mnie nie mówi! — po 
wiedziała Olga stanowczo, bardzo wzburzona, 
przygnębiona prawie jego słowami. — Ja pa
na potrzebuję i cenię pana jako swego najlep 
szego przyjaciela, ale nie chcę... muszę mieć 
moralne prawo patrzeć swemu mężowi pro
sto* to w oczy.

— Tawrow odszedł jak ślepy, potnął się o 
kamień, o mało nie upadł, ale wyprostował 
się, wsunął rękę za rzemień strzelby i oddalił 
się. Odchodził wolno, jakby w nadz'ei, że Ol' 
ga zawoła go. ale ona stała nieruchomo z za' 
c’śn’ętym' ustami i zmarszczonymi brwiami, 
tylko pierś jej falowała gwałtownie i nozdrza 
poruszały s'ę, jak gdyby brakło jej powietrza.

„Łatwto jest oderwać gałązkę od dębu, ale 
trudno oderwać ją od tego człowieka” — pomy 
ś!ał Tawrow, gdy n'e mogąc się już opano’ 
wać, odwrócił się i ujrzał z daleka, jak stała 
z Arżanowem nad samym urwiskiem.

— Nie smutno c'? — spytała Olga męża, bio 
rąc go pod ręikę i przywierając doń ramie’ 
niem.

— Nie. Bardzo jestem z tej wycieczki zado* 
wolony — powiedz!ał wesoło Iwan ciesząc 
się z dobrego nastroju Olgi f ze skąpei piesz
czoty, którą go obdarzyła. — Gdyby ml s'ę 
jleszcze udało z tym wywarem!...

— Uwierzyłeś w to, co Warwara mówiła?
— Tak. Naprowadziła mnie na nową myśl 

.-— odrzekł. — Lud swoim doświadczenłem 
kieruje nas na nowe tory, prowadzi do no' 
wych odkryć. Gdy znane już będą lekarstwa 
na raika 1 gruźlicę, będziemy na pewno zasko
czeni, ie to było takie proste i jasne. A co 
chc*alaś mi powiedzieć? — spostrzegł się dok 
tor widząc, że Olga myśl' o czymś.

— Chciałam... chciałam się ciebie poradzić-..
— rozejrzała s'ę bezradnie.

Trzymała aię go mocno jak wystraszone 
dziecko. Stali już na samym skraju górskiej 
Płyty, gdzie leżała kupa żółto-szarych kamie
ni. Kam'enista dolina jak namiotami pokryta 
ciemnymi, iglistym' krzakami spadała kręto 
w dół. W dole stała gęstwina jaskrawozielo
nej * jaśniejszej olszyny.

— Spójrz na te kamienie, jakie dziwne... 
Prawda, iakie to c'ekawe?.,.

— Co, Oleńko?
— Na-.. kamfande... Góry rozsypują s'ę w 

kamienie, w pył...
— Więc co z tego? — spytał nie rozumiejąc 

Iwan.
— No n'c. Po prostu chciałam być trochę 

z tobą we dwoje ’ zawołałam cię umyślnie.
— To jest również moje gorące życzenie — 

powiedział radośn'e doktor. — Ostatnio bar
dzo s'ę ode mnie oddaliłaś... Co z tobą, kocha 
na?

— Nic, zdawało ml się... Przelękłam się- 
Tam na dole ktoś przeszedł.

— Tak? Arźanow podszedł do skraju • spój' 
rżał w dal.

— To Tawrow poszedł. Chce na pewno za' 
polować.

— No dokąd poszedł? — złościła się Pawa
— To po prostu niegrzecznie odłączać się od 
towarzystwa. Teraz czekamy i denerwujemy 
s*ę, a przecież wybral'śmy się tutaj dla przy' 
Jemności! N'e wolno tylko o sobie myśleć, to

prawdziwy egoizm!
— Ale też pani nagadała na tego b'ednego 

chłopaka! — przerwał jej doktor nie mogąc 
dłużej słuchać. — Niech sobie użyje wedle 
własnej woli.

— „Jak'eż oburzenie” — pomyślała iron'cz' 
nie Olga, ale w jej zmrużonych oczach też 
błysnęły 'skierk' niepokoju.

— Słyszycie? -. Strzał — krzyknęła Warwa' 
ra. — Dwa od razu!

— Tak, to zdaje się z tej strony — polw'er 
dził doktor. — Widocznie poluje Wróci ni 
pewno i dogoń' nas, jeśli zostawimy mu w 
k' na drodze: przyniesie na ob'ad coś •maca
nego.

— Dziewczę z mojego nlem'enia ■
mo. Czy wolno mi się nim zaopiekować? — 
spytał uroczyście Igor zwracając się do V; >’■ 
wary.

— Nie, ja nie pozwalam! — wtrąciła «!•• 
Pawa. — A kto s'ę będzie mną opiek-v 
Warwara fest dz'eekiem taj1’' i obejdzie się 
doskonale bez pańskiej pomocy.

Igor uśm'echnął się tylko w odpowied-’ 
Podobała mu s'ę Pawa i Olga, 1 inne łęd^e 
kobity, które znał, wszytki* nie ani ied-n 
specjalnie. Miał iuż trzydzieści lat 1 zaczynaj 
mu to ciążyć. Marzył o Prawdziwej miłość', 
o przeżyciach, cierpieniach.-

— To by mi dało natchnien'e do wielk'ci 
poezji — mówił — Oscar Wilde powiedział 
tak: „Gdy pęka serce poety, zamienia s'ę ono 
w muzykę...”

Ale serce Igora uparcie nie chciało „zam'e- 
nić s'ę w muzykę”. Nie chciało w żaden spo
sób pękać. Siedział często na oróżnn cała noc 
nad brulionem, potem dar) to, co napisał, i z 
ciężk'm westchnieniem rzuca* s'ę na łóżko,

— Znowu ma pan sińce pod oczyma! — za' 
uważyła Pawa. — Znowu pisał pan wiersze? 
Po co pan się tak męczy?

(Dalszy ciąy nastąpi),


